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»Tylko zorganizowany naród może wysu- | wielkich zagadnień naszego w szczególności by- 


-| ZNAKOMITA 


nąć na czoło życia kraju te wartości, które sta- | tu państwowego. 

newią pedstawę bytu społecznego i postępu cy- Tyłkc wreszcie zorganizowany naród mo- r 

wilizacji, które ludzi podnoszą moralnie í wska- | że dziś wydać władzę w państwie, poczuwającą WODA KOLONSKA 

zują im coś powyższego po nad dobra mate- | się do surowej odpowiedzialności za jego losy 

rjalne, czynniki, które ich wiążą w jedną ca- | i za położenie jego ludności, może rozwiązać to | AJOL A | 
łość społeczną i nakazują dobro całości stawiać | najtrudniejsze dziś wszędzie zagadnienie rządn.<« ] | 
ponad wszystko. Tylko zorganizowany naród Roman Dmowski. = = P! = 
może znaleść w sobie siły do rozwiązywania 


Folsce, ba nawet żydzi sami to stwierdzają, że 
jeszcze nigdy im tutaj tak dobrze nie było, jak 
obecnie. A równocześnie z Rosji sowieckiej do- 
chodzą wieści o poważnej tamże zmianie na- 
strojów wobec żydów, tak, że nawet zachodzi 
cbawa, iż dostaniemy z tej strony nowych go- 
ści do tych, których Rzeczpospolita już była 
przytuliła w ciągu ostatnich dwóch lat. 
Przewrót majowy został u nas dokonany 
pod hasłami naprawy i materjalnej i moralnej, 
Dzisiaj tymczasem gospodarczo jesteśmy bo- 


Bez gospodarza. 


Fasło do oszczędzania, szerzone obecnie bilansu, obecny zaś premjer p. Bartel jeszcze 
po całym kraju, stanowi w tej chwili niewątpli- | kilka miesięcy temu powiedział, że gdyby o to 
wie najważniejszy przedmiot dyskusji wśród chodziło, możnaby takie zrównoważenie każde- 
warstw, które od szeregu lat były igraszką na- | go czasu osiągnąć, a dzisiaj pokazuje się, że to 
stępujących po sobie kryzysów gospodarczych. | wcale nie jest tak łatwe i ratunek teraz widzi 
I słusznie! Wyczuwa się bowiem znowu, że na- | się w tem, cc zalecał trzy Jata temu już p. Zdzie- 


sze pcłcżenie musi się stawać bardzo już po- | chowski — w cszczędzaniu. Jakaż szkoda tych daj znowu tak daleko, jak byliśmy przed trze- 
ważne, skorc taki apel do społeczeństwa uwa- ' trzech lat! ma laty, tylkc mamy jeszcze nieco więcej dłu- 
żany jest za nieodzowny. Wiemy już dzisiaj jednak, kcmu przed trze- | gów. Moralnych zaś korzyści, których można- 


Zazwyczaj po żniwach jakich ks da- ; ma laty zespolenie się żywiołu narodowego w | by się spodziewać przez odpowiednią zmianę 
wało się u nas odczuć pewne chociażby odprę- ; Polsce i jego dążenie do uporządkowania swe- | Konstytucji, również jak dotąd daremnie wy- 


żenie w stcsunkach gospodarczych, jeżeli te | go gospodarstwa państwowego przez oszczęd- | czekujemy. Czy może nie dlatego, że również 
j 


wykazywały jakieś silniejsze napięcie. W tym | ność się najkardziej nie pedekało, Przedewszy- | w tym względzie zbyt dużo ma do mówienia 
COTE, jakkclwiek żniwa były naośół | stkiem żydom! Zgodny Fowiem naród polski i | nie kto inny, tylko żyd?! 
wcale dobre, naprężenie nietylko nie ustąpito, $espedarczo choćby jako tako pctrafiący sobie Gi” E S een o sd 
EE. oaz się stale. Droży- | radzić bez niczyjej pomocy, to wyzwolenie się | nclski jako gos KKA PRES D ga ET 
zna rośnie, kryzys w rzemiośle, bandlu i prze- | z pod opieki żydowskiej, do czego oni żadną j h + T aea EEE, T = z ad jes 
psie Raje ię ŚR, ELA Ki ajj , miarą nie chcą dopuścić, A że żydzi odgrywają ożywi wpł wom ż a Posed 
A niw ZE „e W EŃ, najważniejszą rclę zarówno u góry wśród ma- się i ie © i RE = sk sę a 
AJ j yeaa MPSR ją J | sonerji, jak u dołu wśród obozu socjalistyczne- rzędziami. I tak też konieczność głoszonego 


mniej lub więcej „AA > NEE [ŚŚ więc przy pomocy tych dwóch czynników | znowu hasła oszczędzania w tem znajduje swo- 
Czemże się zieje! — + y zapyta, | i dzięki zaślepieniu naszych własnych rodaków je wytłómaczenie, że gospodarka w Polsce osta- 


tem więcej, że tak długo dał się łudzić pozora- | _„; RE 2% ME, E i | : 
mi poprawy gospodarczej i będzie się głowił A A Wid r: tnie dwa lata obywała się bez istotnego gospo- 
nad odpowiedzią na te dręczące pytanie. Widzimy też od tego czasu coraz większe | darza, któryby nią pokierował z całem po- 
Odpowiedź tę więc należy znaleźć przede- | rozpanoszenie się elementu żydowskiego w | czuciem odpowiedzialności. ak, 
d 


wsżystkiem. 
Przypomnijmy sobie tyłko, jak to było aku- 


|| 
rat 3 lata temu, gdy po nieudanych wysiłkach | A 66 
ministra Grabskiego ster skarbowości = ] „Okres 30-tu tyranów. 
wej dostał się w ręce ministra Zdziechowskie- 7 
go. Stwierdził cn nasamprzód, że posiadamy za 
wielki, jak na nasze stosunki, budżet państwo- 
wy, który koniecznie należało ograniczyć do 
właściwej normy. Powtóre zwrócił uwagę tak- 
że na bilans handlowy, wykazujący stale niedo- 
dery, czyli tc, że sprowadzaliśmy z zagranicy 
więcj obcych, aniżeli destarczyliśmy jej w za- 
mian naszych własnych produktów. Tym spo- 
scbem oczywiście musieliśmy się wyczerpywać 
coraz więcej finansowo, — Zdziechowski, co- 
prawda, naraził się urzędnikom państwowym, 
bo za niego nastąpiło pewne obniżenie pobo- 
rów. Ale i drożyzna wówczas została wnet 
wstrzymana. Tymczasem po nim w przeciągu 
tych dwóch i pół roku urzędnicy naogół nie- 

| 


PRZED ŚWIĘTEM 11-GO LISTOPADA. 


Zbliża się radosna dla nas chwila, wycze- | nawet do historji ped nazwą okresu »30-tu ty- 
kiwana przez kilka pokoleń naszych dziadów. | ranów«, 
Już nie moment powstania państwa polskiego, I w tych czasach, pełnych niepokoju, nie- 
lecz 10 rocznica jego trwania, widomy wynik , pewności jutra, poczucia zbliżającego się końca 
naszych starań i trudów nad zagospodarowa- na cesarskim trcnie zasiada monarcha energi- 


niem zniszczonego przez zaborców kraju. 
Nic zatem dziwneśc, że od dłuższego już czasu 
ogół zastanawia się nad tem, w jaki sposób na- 
leżałoby uczcić wielką rocznicę. Zupełnie słu- 
sznie wysuwają się żądania, by rocznica ta nie 
przeszła tylko jako manifestacja, uroczysta 
akademia lub parogodzinny pochód. Należy | 10-tą rocznicę objęcia przez siebie rządów 
) kali b koad ł uczcić ją dziełami, któreby wskazywały potom- |! (r, 253 po Chr.) 
Wiele zyskali na peborach, a droyra wrosla, | noe, 2 pozalkmy,warośi pracy samych dla |" Sayokiomi marszami, podata z Bizancjum 
jak ites , À ' w ai I nikt nie dziwi się, zs Mia > | dc Rzymu poto, by urządzić Decennalje. Wy- 
pany wzniesienia monumentalnyc HdOWwi1, padły wspaniale. Popatrzmy na nie tak, jak je 
| 
| 
I 
l 
| 
| 


czny, lecz nie mogący podołać w zupełności 
obcwiązkem, spadającym na niego — Gallie- 
nus, który, kcrzystając z chwilowego spokoju, 
nie przejmując się niezbyt pomyślnem położe- 
niem państwa, chcąc bodaj przez chwilę uświe- 
tnić swe rządy, zamierza odpowiednio uczcić 


Wypadki majowe, jak wiemy, położyły | maj SA: ; FC: p 

A i a. zak $ jących spełniać ważną misję w społeczeń- z A pan 

kres wysiłkom min. Zdziechowskiego, zmierza- Addi P € ą ję P dm NW 
ray do wit kę Z: »karnawałewy« ge całej masy TOE roz- 
e nawet później, gdy tenże już jako poseł w l í l tej m ) 

Sejmie skrytykował gospodarkę swych następ- Pa TA 1 taj a ny. onpi 
ców, spotkała go za to bandycka napaść, która E y k i czyste 5 A przyp ; 
jeszcze po dziś dzień nie została pomszczona. e hazytiawiadkopszy GRAM Piac Ske 


Nowy zaś kierunek pomajowy, obiecując odra- | à y > Ś 
zu wszystkim warstwom bezwzględną poprawę Dla przykładu wspomnijmy scbie 2-gą pc- > zh temporis występuje w całej swej oka- 
załości. 


gospodarczą, przeciwstawił się wyraźnie temu, | łowę III. w. po Chr., kiedy to imperjum rzym- ' . 

co jako kcnieczne głosił min. Zdziechowski. | skie zaczęłc się chwiać niebezpiecznie z róż- »Senatorowie, przybrani w togi. słan ry- 
Mianowicie rozdymał budżet państwowy jak | nych powodów. Najważniejszemi były: napady | cerski, żołnierze w białych płaszczach oraz lud 
nigdy przedtem, a gdy w dodatku przekroczył | barbarzyńców, szukających nowych siedzib i | rzymski, zdążał na. Kapitol. Na przodzie szli 
go jeszcze dosyć znacznie w ciągu roku, to na- | lepszych warunków życiowych w granicach | niewolnicy, a za nimi niewiasty z żółtemi po- 
wet nie wytłómaczył się z tego należycie. Rów- | imperjum, a także pewność ludzi niskiego | chodniami i zapalonemi głowniami. Z każdej 
nie nie liczył się zbytnio z utrzymaniem conaj- | pochodzenia możności piastowania najwyższej i strony kroczyło 100 białych wołów, które mia- 
mniej równowagi w naszym bilansie handlo- | w państwie godności — cesarskiej, co w swem | ły regi obciążone złotem, a grzbiety przybrane 
wym. Prasa tego kierunku niejednokrotnie na- | następstwie doprowadza do uzurpacyj, które w | w materje jedwabne o przecudnych kolorach. 
wet drwiła sobie z naszej troski o zrównożenie | tym okresie czasu tak się mnożą, że przeszły | Za nimi szły owce białe po 200 z każdej strony 


Zarazem zwracamy się pamięcią w prze- 
szłość i przypominamy soebie, jak daleko od- 
biegliśmy od tych czasów, w których wspom- 
nienia ważnych chwil dziejewych obchodzono 
tylko uroczystemi obchodami. 


Str 2. 


i 10 słoni, które były wtedy w Rzymie. W dal- 
szym pochodzie szło 1200 gladjatorów, ubranych 
uroczyście w szaty, przetykane złotem, 200 
różnego gatunku dzikich zwierząt, oswojonych, 
przybranych w najpiękniejsze stroje, za nimi 
pojazdy z błaznami i wszelkiego rodzaju akto- 
rami, dalej szermierze. Wszystkie ulice pełne 
były krzyku i hałasu. On sam, cesarz, ubrany 
w togę haftowaną, tunikę wzorzystą, w oto- 
czeniu senatorów i wszystkich kapłanów zdą- 
żał na Kapitol pieszo. Za nim z każdej strony 
niesiono po 50 pozłacanych włóczni, po 100 zna- 
ków wojskowych. Oprócz tego niesiono cho- 
rąświe  kolesjów, ludów barbarzyńskich 
i obrazy wojskowych bogów. Szli oprócz 
tego niewolnicy, którzy udawali narody barba- 
rzyńskie, n. p. Gotów, Sarmatów, Fran- 
ków, Persów. Z każdej strony każdej narodo- 
wości kroczyło po 200. Po złożeniu ofiary na 
Kapitolu udał się cesarz z powrotem do pałacu, 
a następnie rozpoczął się dalszy ciąg uroczysto- 
ści: uczty, pijatyki i t, d.« 


17 wieków różnicy w czasie wywarło swój 
wpływ na zmianę uroczystego obchodzenia roz- 
maitych rocznic. Cieszyć się nam wypada, że 
potrałimy godniej uczcić ważne rocznice. Bo 
czemże jest pochód, choćby najwspanialszy, 
wobec dzieł trwałych, które przejdą w potom- 
ność nietylko jako opis, lecz w późniejszych 
wiekach choćby ruinami swemi wskazywać bę- 
dą na wspomnienia ważnych chwil dziejowych. 


W. K. 


Chleb i władza. 


Moskwa, w październiku. 


Na czele pierwszej czerezwyczajki sowiec- 
kiej na początku wojny domowej stał czło- 
wiek, który był postrachem wszystkich — Ło- 
tysz z pochodzenia, Peters, Pierwsza czerezwy- 
czajka składała się przeważnie z Łotyszów, 
którzy nawet nie znali języka rosyjskiego, I oto 
teraz po 10-ciu latach ten sam człowiek został 
mianowany komisarzem nadzwyczajnym do 
sprawy gromadzenia zapasów zboża, czyli, 
jak tu się mówi, dyktatorem zbożowym. 


Z nominacji tej widać, że na froncie zbożo- 
wym źle się dzieje, że potrzebne są zarządze- 
nia wyjątkowo bezwzględne, aby wykonać pla- 
ny władzy centralnej. Wszystkie okólniki, 
przypominania, napomnienia i instrukcje zosta- 
ły na papierze: chłopi zboża nie dają, zapasów 
niema. 


Codzień w pismach czyta się, że urodzaj 
jest wyższy, niż przeciętny, a zapasów niema, 
Jakże się to dzieje? Jedni zapewniają, że przy- 
czyną tego jest.. geografja. Urodzaj jest źle roz- 
łożony: zboże jest np. na Syberji, a potrzeba go 
w centrum Rosji europejskiej, Trudny dowóz. 
Mówią, coprawda, że w sposób wyjątkowo 
szybki (w t. zw. udarnom posiadkie) będą prze- 
prowadzane jakieś wąskotorówki, Ale ludność 
w wykonanie takich planów nie wierzy. Daleko 
bardziej przekonywująco w oczach szerokich 
mas wyglądają długie >ogonki« przy nabywaniu 
chleba i ukryty system kartkowy. Po uchwale 
plenum centralnego komitetu wykonawczego, 
który polecił skasować wyjątkowe zarządzenia 
i kategorycznie zabronił stosowania systemu 
»deputatów* (po rosyjsku pajok), zdawałoby 
się, że wszystko wróci do normy. A tymcza- 
sem, chłeb sprzedawany jest tylko w określo- 
nych niewielu punktach, przytem tylko pieczo- 
ny i tylko na książeczki spółdzielcze i tylko po 
funcie na csobę. Można coprawda kupić chleba 
na wolnym rynku, ale po cenie, trzykrotnie 
przewyższającej normę. 


A włościanin trwa w uporze; pomimo 
proklamowania różnych ulg i łask nie zjawia 
się na rynku i nie robi ruchu na jarmarkach, 
Wobec tego p. Peters zabrał się do uporząd- 
kowania polityki gromadzenia zapasów zboża 
i mąki, Według jego opinji pomiędzy koopera- 
tywami i instytucjami państwowemi, gromadzą- 
cemi zapasy, odbywa się dzika konkurencja, 
która wytwarza zupełny chaos z tak zwanemi 
»putiowkami«, t. jj  marszrutami transportów, 
wiozących ziarno i mąkę. 


Marszruty te są czemś zupełnie niezrozu- 
miałe i dla włościan i dla reszty ludności. Cho- 
ciaż teraz już nie wolno odbierać wieśniakowi 
zboża, a konfiskaty i rekwizycje są zabronio- 
ne, jednak włościanin nie ma prawa sprzeda- 
nia swojego zboża komu i gdzie chce. Co do 
tego istnieje skomplikowany i bardzo pokręco- 
ny system wszelkiego rodzaju dyrektyw i rez- 
kazów. Wieśniacy z określonych wsi mają 
sprzedawać swoje zboże w określonych punk- 
tach, dla kontroli tego istnieją osobne doku- 
menty, które noszą właśnie nazwę »putiowkac. 
Papierek ten jest źródłem wszelkich udręczeń 
dła włościan ze strony władz, W rezultacie 
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ludność woli chować zboże u siebie w domu, 
lub sprzedawać pokryjomu pośrednikom tak 
zwanym »mieszocznikom<  (workarzom), któ- 
rzy w ogromnej ilości tak, jak niegdyś przepeł- 
niają pociągi. Wogóle wiele objawów zaczyna 
przypominać lata 1919—1921 do tego stopnia, 
że włościanie wolą otrzymywać należność za 
ziarno w naturze: manufakturę, odzież, buty, 
gwoździe i t. d. 

Centrum szczerze chciałoby zapobiec tym 
objawom komunizmu wojennego, ale komuni- 
ści lokalni, mając dyrektywy o walce z >ku- 
łakami«, t. jj zamcżnem włościaństwem, a z 
drugiej strony nie mogąc kupić zboże po ni- 
skiej cenie, wolą uciekać się do represji ukrv- 


| tej komisji p. Mikojan przyznał zresztą, że nie 
należy spodziewać się usunięcia niedomagań 
aprowizacji w bliskim czasie, 


A tymczasem zygzaki polityki sowieckiej 
względem włościan, które pociągnęły za sobą 
takie fatalne skutki, jeszcze nie doszły do 
kresu. Przed paru miesiącami Stalin, stronnik 
mocnej ręki względem włościan, poniósł klę- 
skę, zwyciężyli pp. Rykow i Kalinin, popierają- 
cy umiarkowany kurs względem wsi, Obecnie 
sytuacja zmienia się: p. Stalin zebrał siły w par- 
tji dla uderzenia na przeciwników. Stad długi 
urlop p. Rykowa, jego choroba i rada, aby na 
dłuższy czas opuścił pracę, Mówią, że niezadłu- 


tych, obecnie potępionych przez władzę so- | opok Kaukazczyków powracający do łask Ka- 
wiecką. Z tego wszystkiego wyniknie oczywi” | mieniew i Zinowjew. Pierwszy z nich zresztą już 
ście w wielu miejscach głód. Nabyte zagranicą | Zasiada w Sewnarchozie (Rada Gospodarki 


zapasy pszenicy są przechowywane >na czarną 
godzinę«, a część już rozdano na zasiewy. Mo- 
skwa troszczy się przedewszystkiem © zaopa- 
trzenie wielkich ośrodków fabrycznych. Pra- 
cuje nad tem osobna komisja. Na posiedzeniu 


Państwowej). 


Gdy ta nowa kombinacja będzie uskutecz- 
niona, będziemy świadkami nowej walki tyta- 
nów sowieckich o władzę, 


- 


Potrzeba 114.000 sal szkolnych i 
86.000 mieszkań nauczycielskich 


Z dniem 1 września b. r. rozpoczynamy 
wedle oficjalnych statystyk okres + 


nowych nauczycieli i około 6.000 nowych sal 
szkolnych. 

Czy nasz aparat państwowy jest na speł- 
nienie tych zadań przygotowany? 

W czerwcu 1925 r. zdało maturę w semi- 


Fotrzeba 114.000 sal szkolnych i 86.000 m. n. 
się ilości dzieci w szkołach powszechnych. Naj- 
niższą liczbę dzieci w wieku szkolnym mieli- 


śmy wedle teoretycznych obliczeń w roku | narjach nauczycielskich 4.480 kandydatów i 
szkolnym 1927-28: 3,605.098, Od roku szkol. | kandydatek, w r. 1926 — 4.777, w latach 1927 
1928-29 liczba dzieci w wieku szkolnym rość | i 1928 ponad 5000. Doliczając tych, którzy 
będzie szybko: r. 1928-29 — 3,638.525, r. szk. | ctrzymali świadectwa dojrzałości w gimna- 


1929-30 — 3,900.476, r. szk. 1930-31 4,240.093 
i t. d. co roku po 300—400.000 aż w r. szk. 
1930-40 mieć będziemy 6,071.193 dzieci, obo- 
wiązanych do uczęszczania do szkoły powsze- 
chnej. 

Takie liczby podają wszystkie publikacje 
Ministerstwa W. R. i O. P. Życie wyprzedza 
podobno te teoretyczne obliczenia: w istocie | etatów, na rok szk. 1929-30 mówi się o 2000 
dzieci jest więcej, a co za tem idzie i napływ | etatach. Możliwym jest taki stan obecnie, gdy 
dzieci do szkół elementarnych, jest już obec- | szkoła odczuwała ubytek urodzin w okresie 

| 
| 
| 


zjach, a po uzupełnieniu studjów znajdą się 
również jako nauczyciele w szkołach powsze- 
chnych, otrzymamy liczbę nowych sił nauczy- 
cielskich prawie że narazie wystarczającą. 
Liczba nowych etatów nauczycielskich waha 
się obecnie od 1000—2000 rocznie. Na rok szk. 
1928-29 przewidziano w budżecie państwa 1500 


nie liczniejszy, niż przypuszczano. Procent | wojennym, nie będzie możliwym już w naj- 
uczęszczających do szkoły nie wiele przekra- | bliższych latach, gdy liczba dzieci w szkołach 
cza 80 z liczby obowiązanych do uczęszczania | szybko podwyższać się zacznie, Gorzej, znacz- 
do szkoły, Ostatni *komunikat Ministerstwa | nie gorzej, wygląda problem drugi: bądźmy 
W. R. i O. P. podaje, iż w dniu 1 września zna- | szczerzy — nie mamy w szkole miejsca dla na- 
lazło się w szkołach około 3,500.000 dzieci, w | szych dzieci. Poseł Stypiński w referacie swoim 
tem w szkole powszechnej ponad  3,200.000 | sejmowym o budżecie na rok 1928-29 twierdzi, 
dzieci. | iż rozkładając program normalny budowy szkół 
Jakkolwiek odnosić się będziemy do cyfr | na lat 20, należałoby budować rocznie 5.722 
urzędowych, jest pewnem, iż w Polsce przv- | izb szkolnych i 4.291 mieszkań dla nauczycieli, 
bywa rocznie 400—500.000 ludzi (taką jest | razem kosztem 257,474.250 zł. Pomniejszając 
różnica między liczbą urodzin i śmierci). Są to ; te »maksymalne« żądania szkolnictwa powsze- 
oczywiście dzieci, a nie immigranci, jak np. w | chnego do programu »minimalnego« — należa- 
Ameryce. Z żywo urodzonych około 75 proc. i łoby przez lat 20 budować rocznie po 3.400 
dzieci dochodzi do wieku szkolnego i podpada | izb szkolnych i 2.600 mieszkań nauczyciel- 
przymusowi szkolnemu. skich — kosztem 154 milj. zł. Obliczenia wy- 
Dziecko w wieku szkolnym wymaga: a) | kazują, iż potrzeba nam na pomieszczenie 
kwalifikowanego nauczyciela, b) miejsca w sa- | młodzieży około 114.000 sal szkolnych i 86.000 
li szkolnej. Dla przybywających w roku dzieci ! mieszkań nauczycielskich. 
w szkole powszechnej potrzeba około 7.000: 


Stan. Rymar. 


Zagadnienie walki chemicznej a Polska. 


PROF. JERZY BIERNACKI, (Ciąg dalszy.) 

Lotnictwo odegrało już podczas ostatniej 
wojny światowej wielką rolę, znaczenie jego 
rosło z dnia na dzień, a miarą tego niech bę- 
| dzie fakt, że Francja rozpoczęła wojnę ze 100 
| samolotami, lecz w ciągu wojny musiała wy- 
produkował przeszło 60.000 samolotów; ogó- 
łem produkcja wszystkich państw wyniosła 
około 250.000. 

Po wojnie lotnictwo wojskowe przekształ- 
ciło się na komunikacyjne, pasażerskie, handlc- 
we, sportowe — lot stał się sportem, Oczywi- 
ście, że i odwrotna zamiana może się także od- 
być i to nawet szybciej, 

Obecnie codziennie słyszy się lub czyta o 
rekordach: rekord długości lotu 5000—6000 do 
7000 km, ostatnio 7.100 km, rekord czasu lotu: 
52 godz do 60 godz., ostatnio 65 godzin; rekord 
szybkości 300—500 km w godzinie, ostatni 520 
km w godz., lecz są właśnie próby konstrukcji, 
któraby pozwoliła na osiągnięcie nieprawdo- 
podobnej szybkości 1200—1500 km w godz.; 
najciekawszym jednak bezwątpienia jest re- 
kord loopingów. Do 12 lutego b. r. krółem loo- 
pingów był as francuskiego lotnictwa Fronva! 
z liczbą 962 loopingi w czasie 3 godz. 52 min, 
13 lutego Amerykanin Kollman osiągnął 1093 
loopingi w 6 godz. Francuz nie dał jednak za 
wygraną; nowa próba i zdobywa świetny re- 
kord: 1111 loopingów w przeciągu 4 godz. 56 
min, 


Posłuchajmy teraz, co piszą o wojnie che- | 
micznej przedstawiciele sowietów. 


»Sposób traktowania wojny , chemicznej 
przez burżuazyjne państwa oparty jest na hi- 
pokryzji i fałszu, któremi są  przeniknięte | 
wszystkie poczynania przeżywającego się | 
ustroju. Żadna broń nie jest humanitarną, bo | 
wogóle sama wojna jest niehumanitarną; trzeba 
z nią walczyć, w niej bowiem leży sedno 
zła, a nie w użyciu tej lub innej broni, My nie 
zgadzamy się z humanitarystami, my widzimy, 
że nowa broń aero-chemiczna jest ostatnim 
wyrazem techniki wojskowej, bronią najpotęż- 
niejszą i najstraszniejszą, widzimy dobrze całą 
grozę przyszłej wojny chemicznej, ale — po- 
nieważ rewolucja musi zwyciężyć, więc musi 
ona posługiwać się i dobrze władać tą nową 
bronią. Naprzężymy nasze wszystkie siły dla 
jej wszechstronnego opanowania i poznania, 
aby przez zwycięstwo czerwonego sztandaru 
położyć wogóle koniec wojnom.« 


Tak oto sowiecki chemik używa wiecowo- 
propagandowych argumentów w sprawie czy- 
sto naukowej i technicznej. Jak widać z tych 
relacji, przyszła wojna byłaby podobną do o- 
statniej wojny światowej, tylko nieco ulepszo- 
na, a więc w grę wchodzi znowu lotnictwo i 
walka chemiczna, Warto zatem bliżej poznać 
te środki walki. 
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Nr. 45. 


Przyznać trzeba, iż jest to trochę niebez- 
pieczne. Oczywiście nie chodzi w tym wypad- 
ku o lotnictwo, gdyż według naszego znakomi- 
tego humorysty p. Wyrwicza, lotnik ma zaw- 
sze bardzo ładny pogrzeb. Chodzi o rzecz inną, 
a mianowicie, że rekord ten, jak również 
wszystkie inne rekordy lotnicze mówią dobi- 
tnie o wielkich możliwościach technicznych w 
tym zakresie, mówią nam, którzy karmimy się 
takiemi niespodziankami, iż mogą nas zasko- 
czyć niespodzianką. 

Już dziś bowiem buduje się samoloty-ol- 
brzymy, unoszące około 8000 kg ciężaru lub 
160—200 ludzi wraz z bagażem, posiadające 
motory o sile około 10.000 K. M. i zdolnych 
do dalekich ekspedycyj. 

I dziś już produkuje się bomby gazowe lo- 
tnicze o wadze 4000 kg. Według obliczeń ame- 
rykańskich wystarczyłoby 50 takich olbrzy- 
mów, by zniszczyć w ciągu pół godz. życie 
wielkiego Nowego Jorku. Ten typ lotnictwa 
najgroźniejszy nosi słusznie nazwę niszczyciel- 
skiego; dzięki niemu przyszła wojna nie ogra- 
niczy się de linji frontowych, lecz może ogar- 
nąć cały kraj — kraj frontem! 

Do tego należy jeszcze dodać rozwój ba- 
lonów sterowców, z: których największe mogą 
unieść 50.000—100.000 kg ciężaru. 

Jakżesz daleko jesteśmy od stanu lotnictwa 
i jego zastosowań w walce w roku 1914, t. j. 
na początku wojny światowej. Jedynem zada- 
niem lotników było śledzenie ruchów nieprzy- 
jacielskich, koncentracji wojsk, lub wykrywa- 
nia pozycyj artyleryjskich. Bywały niekiedy 
wypadki, iż lotnicy z przeciwnych obozów, 
spotykając się w powietrzu, witali się jak na 
spacerze, 

Już z tych kilku rysów pobieżnych współ- 
cznego lotnictwa widać, jak wielkie musiałyby 
powstać awantury, gdyby przyszło do walki. 
Być może, iż wielkość tej awantury w stosun- 
ku do ostatniej wojny dałoby się określić sto- 
sunkiem loopingów: 1 z przed wojny do 1111 
obecnie osiągniętych, a więc awantura 1111 
razy większa. 

Bowiem do tych obliczeń należy jeszcze 
dodać broń chemiczną, ciągle się rozwijająca, 
gdyż przy końcu wojny było gazów bojowych 
60, a obecnie jest przeszło 300. 

Mówiąc o gazach bojowych, należy wyja- 
śnić, iż pod nazwą tą rozumie się różne sub- 
stancje, które pod względem fizycznym nie 
koniecznie są gazami; przeważnie są to ciecze 
mniej lub więcej lotne; ciecze mało lotne dzia- 
łają przez dotknięcie np. iperyt; niektóre sub- 
stancje sa substancjami stałemi, rozpylonemi w 
powietrzu. Pod względem fizjologicznym dzieli 
się te gazy na: 1. trujące-cjanowodór, tlenek 
węgla i inne, 2. duszące — chlor, brom, fosgen 
it. d.; 3. łzawiące — brom, bromek bemylu; 4. 
drażniące oczy, nos i powodujące kichanie — 
chloroacetofenon,  dintenyloaminochloroaryna 
lub inne oraz 5. parząco-żrące, imperyt, lewisit 
i inne. (Dok nast.) 


SPRAWY ROBOTNICZE. 


— Zanik wpływów socjalistycznych na te- 
renie bielsko-bialskim wykazał wiec pepesow- 
ców, odbyty w ub. poniedziałek. Wiec ten, mi- 
mo dużej reklamy, nie zgromadził nawet 300 
słuchaczy, którzy rozchodzili się przed zakoń- 
czeniem zebrania, Przemawiali posłowie: Cza- 
piński i Pająk oraz »tatełe« Gross. 

Na towarzyszach sprawdza się ich własne 
twierdzenie, że »co złe, to w gruzy się rozleci«. 

— Wybory do Kas Chorych, W związku z 
wyborami do Pow. Kas Chorych w Białej i Biel- 
sku, zostały potworzone Komitety wyborcze, 
które w najbliższych dniach wydadza odezwy 
do wyborców. W skład komitetów wchodzą 
organizacje robotnicze i urzędnicze. 

— Inspektorat Pracy w Bielsku powięk- 
szył się o jedną, dzielną siłę, a mianowicie insp. 
p. Kasprzakównę, która prowadzi dział pracy 
kobiet i małoletnich. 

—- Nareszcie. Po długich staraniach orga- 
nizacyj zawodewych został utworzony Inspek- 
torat Pracy w Białej z terenem działalności na 
pow. Biała, Żywiec, Maków, Myślenice, Oświę- 
cim i- Wadowice. 

Biuro Inspektoratu mieści się w Hotelu 
pod Czarnym Orłem (Biała, Plac Wolności). 

Inspektor pracy przyjmuje zainteresowa- 
nych we wtorki i piątki od godz. 9—15-tej. 

— Osobiste. Inspektorem pracy 39 obwodu 
z siedzibą w Białej, został mianowany p. insp. 
Bortkiewicz, 

— Powiatowe zebranie delegatów organi: 
zacyj robotniczych odbyło się w ubiegłą nie- 
dzielę w lokalu Sekretarjatu Związków Zawo- 
dowych »Praca Polska« w Żywcu, 

Po przemówieniach pp. red. Zajączka, 


Pysza, Łodminy, Lacha, Sanetry i innych został | 


wyłoniony Pow. Komitet Wyborczy, który już 
przystąpił do pracy. 


»GŁOS ZIEMI ŻYWIECKIEJ« 


Stra, 


Ostatnie dni komisarskich rządów. 


SPRAWY SAMORZĄDOWE M, BIAŁEJ. 


Sprawa wyborów do Rady miejskiej w Bia- 
lej weszła w ostatnich czasach na realne tory. 
Dotychczasowe rządy komisarskie tak już 
wszystkim dały się we znaki, że obudził się we 
wszystkich słerach obywatelstwa Wielkiej Bia- 
łej silny odruch przeciw dalszemu tolerowaniu 
tegc anormalnego stanu. Rada przyboczna ko- 
misarza nie ma tego autorytetu i tych upraw- 
nień, co Rada miejska z wyborów i dlatego też 
rządy miasta wykonuje faktycznie sam komi- 
sarz, bez zbytniege oglądania się na Radę przy- 
boczną. Skutkiem tego stanu rzeczy cierpią bar- 
dzo interesy miasta i cbywatelstwo, gdyż tym- 
czasowy zarządca nie jest w stanie zakroić 
ogólnego, na szeroką skalę pomyślanego pro- 
gramu rozbudowy miasta i jego przedsiębiorstw. 

Skutkiem zastoju w swoim rozwoju miasto 
Biała z każdym rokiem gespodarczym podupa- 
da i powoli staje się przedmieściem potężnieją- 
cego z każdym dniem Bielska, Czują to na swej 
skórze doskonale kupcy i restauratorzy, dro- 
bny przemysł i rękodzieło, Dłatego też nie dziw, 
że wszystkie warstwy społeczeństwa bialskie- 
go podały sobie rękę do pracy, aby się bronić, 
póki czas, przed ostateczną ruiną gospodarczą, 
Na skutek zgodnej opinji ogółu obywatelstwa, 
odczuwającego ten przykry stan rzeczy, zwo- 
łał prezes Klubu polskiego Tymcz. Rady przy- 
bocznej dr. Wiśniewski w dniu 1. maja b. r. pu- 
bliczne zgromadzenie obywateli-Polaków do sa- 
li Rady miasta, gdzie po dłuższej a gorącej dy- 
skusji uchwałono wszelkiemi siłami starać się 
u czynników  miarodajnych o położenie kresu 
dotychczasowej gospodarce komisarskiej, a 
przywrócenie Zarządu miasta z wyborów. W 
tym celu wybrano równocześnie Komitet ści- 
ślejszy, złożony z 7 osób, któremu poruczono 
całą akcję. Przez cztery miesiące trwała cicha 


KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


— Letarg. W pomajowych czasach oprócz 
istniejących licznych stowarzyszeń politycz- 
nych i kulturalnych, powstał cały szereg no- 
wych, mile widzianych przez władze, lecz tak 
w dawnych, jak i w nowych odczuwa się brak 
ludzi z inicjatywą i chętnych do pracy. Wieją 
zewsząd pustki i miernota, natomiast w nie- 
mieckich i żydowskich obozach wre intensy- 
wna praca nad dalszem utrzymaniem niemiec- 
kości Bielska. 

| 
| 
| 
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Zmiana personalna w Starostwie biel- 
skiem. Min. Spraw Wewnętrznych przeniósło 
dotychczasowego referendarza przy tutejszem 
Starostwie p. Stefana Cwojdzińskiego do Urzę- 
du Wojewódzkiego w Katowicach, Pan Cwoj- 
dziński prowadził referat przemysłowy i za- 
skarbił sobie, jako nader uprzejmy urzędnik, 
szczere sympatje u stykającego się z nim oby- 
watelstwa powiatu bielskiego, 


— Budowa gmachu Banku Polskiego w 
Bielsku, Na rogu ulicy Krasińskiego i Siksta, 
tuż obek Szkoły Przemysłowej, gmachu gwa- 
rectwa »Silesiać i Pow. Kasy Chorych wznosi 
się nowa budowa gmachu dla bielskiego od- 
działu Banku Polskiego, Wykonanie tejże po- 
wierzyła Naczelna Dyrekcja Banku Polskiego w 
Warszawie znanym bielskim firmom budowla- 
nym Karol i Korn i Józef Kozieł, które w 
szybkim tempem starają się wywiązać z tego 
zaszczytnego zlecenia, 

Robotnicy pracują na dwie zmiany, W go- 
dzinach wieczornych plac budowy jest oświe- 
tlony przez kilkanaście wysoko zawieszonych 
lamp elektrycznych. Wspaniały, czteropiętro- 
wy gmach będzie do grudnia wyprowadzony 
pod strzechę, a w przyszłym roku dokończony, 
Będzie to monumentalna budowa, upiększająca 
nową dzielnicę naszego  uprzemysłowioneśo 
miasta, a równocześnie źródłem zdrowego i tak 
ogromnie potrzebnego kredytu. 


— W sprawie wpisów szkolnych, Na pod- 
stawie ustawy prasowej, zawartej w Dz. U. R. 
P. Nr. 45 z 24. V. 1927, poz. 398, ustęp 5., art 
30 i 32, upraszam o umieszczenie następującego 
sprostowania: 

W Nr. 36—40 niniejszego pisma z dnia 
30. września b. r. stałem się przedmiotem na- 
paści, że posyłam moje dzieci do szkoły nie- 
mieckiej, 

Nieprawdą jest, że posyłam moje dzieci do 
szkoły niemieckiej, natomiast prawdą jest, że 
nie mam dzieci w latach szkolnych, więc do 
szkoły nie chodzą. 

| Nieprawdą jest, że posyłam dzieci do 

| ochronki niemieckiej, natomiast prawdą jest, 

że dzieci do żadnej ochronki nie chodzą, 
Nieprawdą jest, że do wszystkiego co jest 


polskie, odnoszę się z żoną nieprzychylnie, 


ale niezmordowana praca, która mimo rozlicz- 
nych przeszkód przecież doprowadziła do zu- 
pełnej konsolidacji poważnego obywatelstwa 
polskiego, niemieckiego i żydowskiego, które 
jest w sprawach gospodarki gminnej jednako- 
wo zainteresowane. Na tem tle powstał apoli- 
tyczny, t. zw. »Blok Gospodarczy«, który z 
dniem podpisu dotyczącego aktu rozpoczął swe 
prace. Dzięki zabiegom członków tego Bloku 
sprawa wyborów do Rady miejskiej nie dała się 
już zepchnąć z porządku dziennego i tak sta- 
jemy dziś wobec faktu rozpisania wyborów do 
Rady miasta Białej. 

Zasady kompromisu zostały w dniu 20-go 
września b. r. polskim wyborcom, zebranym 
bardzo licznie w Domu katolickim przez prze- 
wodniczącego Komitetu ks, kan. ŚSchneidra 
przedstawione i jednomyślnie przez zgromadze- 
nie zatwierdzone, 


Co do najważniejszych szczegółów kompro- 
misu należy zauważyć, że Polacy mają zagwa- 
rantowaną większość w Radzie i fotel burmi- 
strza, zaś wiceburmistrzostwo przypadnie Niem- 
com w udziale, 


Tak więc dzięki wysiłkom ludzi dobrej wo- 
li udało się stworzyć potężny blok gospodarczy, 
który może stać się błogosławieństwem dla mia- 
sta. Wszyscy tedy obywatele, bez różnicy wy- 
znania i narodowości, którym dobro miasta leży 
na sercu, winni wesprzeć wspólny komitet w 
jego pracach i stosować się do jego wskazań i 
instrukcyj, Pierwszą zaś czynnością, to przegląd 
list wyborczych, wyłożonych w salach Magi- 
stratu do dnia 16. b, m. w godzinach urzędowych. 
Wszyscy winni śpieszyć tam, by się przekonać, 
czy ich w spisie nie pominięto. To pierwsza 
czynność, resztę później wskażemy. 


natomiast prawdą jest, że wraz z żoną jesteśmy 
lejalnymi obywatelami Polski, 
(—) Danel Paweł, 
konduktor P, K. P. w Bielsku, 

W myśl ustawy prasowej do sprostowań 
nie wolno dołączać komentarzy. — Red, 

— Jak Dudka wystrychnięto na dudka. 
W gminie Czaniec powiatu bialskiego zabawiała 
się wesoło rodzina Dudków na pobliskiem we- 
selu, Jakież było ich zdziwienie po powrocie 
do domu, gdy zobaczyli dziwną zamianę na 
swych łóżkach, gdzie na miejscu nowych podu- 
szek i olbrzymiej pierzyny znajdowała się dzie- 
cięca i w dodatku stara pierzynka, W chwilę 
później spostrzegli wykrojoną szybę w oknie, 
co wytłumaczyło im oryginalną zamianę, Za- 
wiadomiene niezwłocznie policję, sprawców je- 
dnak dotąd nie ujęto. 

Trzeba zaznaczyć, że ostatniemi czasy w 
powiecie bialskim dokonano kilka kradzieży. 
Mimo poszukiwań policyjnych, szajka rzezimie- 
szków grasuje dalej bezkarnie, siejąc postrach 
wśród okoilcznej ludności. K. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


— Ojciec zabił syna. W Moszczanicy za- 
szedł wstrząsający wypadek morderstwa syna 
przez ojca. Sprawa przedstawia się następująco: 
Ojciec w stanie podchmielonym kłócił się z żo- 
ną, syn natomiast, 22-letni Jan Tomaszek, sta- 
nął w obronie matki, którą ojciec zamierzał 
uderzyć. W czasie zmagań uderzył ojciec syna 
drągiem, wskutek czego ten zmarł niebawem. 
Zbrodniczego ojca osadziła policja w areszcie 
w Rychwałdzie. (J.) 

— Sekretarjat Powiatowy Stronnictwa Na- 

rodowego i Związków Zawodowych »Praca Pol- 
ska« mieści się w Żywcu przy ul, Hr. Komorow- 
skich 60, I. p. Sekretarjat czynny w dnie tar- 
$owe i jarmaczne, Kierownikiem Sekretarjatu 
jest p. sekretarz J. Kajder. 
Sekretarjat Obwodowy Stronnictwa 
Narodowego i organizacyj robotniczych mieści 
się w Kętach (ul. Świętckrzyska 252) (dom p. M. 
Bcjana). Sekretarjat czynny w poniedziałki, 

— Ś. p. ks. dziekan Zając. Z Wadowic dono- 
szą nam o zgonie ks. dziekana Zająca, Zmarł w 
ub. tygodniu w 80 roku życia. 

Cześć pamięci zacnego 
płana, R. i. p.! . 

— 400 wolnych posad w policji. Główna 
Komenda P. P. wydała okólnik do Komend 
Okręgowych (wojewódzkich) w sprawie zasila- 
nia kadr Policji Państwowej, We wszystkich 
województwach przyjętych zostanie ogółem 
400 szeregowych. Pokaźna część owych szere- 
gowych P. P. przypadnie na stolicę i wojewódz- 
twa kresowe, gdzie liczba posterunkowych jest 
jeszcze niewystarczającą. 


i zasłużonego ka- 


Str. 4. 


już są do nabycia w najszczęśliwszej 
Kolekturze Polski Zachodniej. :: 


W. Kaftal i S-ka. 


Dawniej kolektura Górnośląsk. Banku Górniczo-Hutniczego 
KATOWICE, ut. Św. Jana Nr. 16. 
KRÓLEWSKA HUTA, ul. Wolności 26. 


Główna wygrana: 


Złotych 750.000 


pozatem wygrane 


po Zł 400.000, 30.000, 150.000, 100.000, 
80.000, 75.000, 60.000, 50.005, 40.00, 
35.000, 25.000, 15.000, 10.002 


i wielu innych wygranych na ogólną sumę 


Złotych 26,761.000 


W naszej szczęśliwej R A nikt przegrać 
nie może, co drugi los wygrywa! 


Cena losów: 


„ losu Zł 40, 


Są u nas również do ana Losy I. Loterji 
Fantowej Związku Powstańców Śląskich. 


Ogólna suma wygranych Zł 40.000. 
Cena losu Zł 2. i me” Połówek niema! 
ciągnienie tej lotezji odbędzie się dnia 30. października br. 
Sag listowne zamówienia załatwia się odwrotnie pocztą. 
o a a a 


Za długi 


mojej żony Pauliny nie odpowiadam, Józef Fa- 
ruga z Iskrzyczyna, (377) 


„ losu ZŁ 20, '/, losu ZŁ 10. 


murowany z sklepem rzeźnickim, stajnią, wiel- 

kim ogrodem zaraz do sprzedania. Mieszkanie 

wolne. -— Wiadomości udziela Administracja 
»Dziennika Cieszyńskiego<, 


Unieważniam 


zgubioną książkę wojskową, wystawioną na 
nazwisko Jerzy Górniak, rok urodzenia 
1889, Lipowiec. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ 
Musisz ukończyć kursa fachowe, koresponden- 
cyjne prof. Sekułowicza, Warszawa, Żórawia 
42, Kursa wyuczają listownie: buchalterji, ra- 
chunkowości kupieckiej, korespondencji han- 
dlowej, stenografji, nauki handlu, prawa, kali- 
śrafji, pisania na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego, piso- 
wni, (ortografji), Po ukończeniu świadectwo, — 

Żądajcie prospektów, 


LODAGOC JAODOBDABBDOSODODZOBOSADSOG 


»GŁOS ZIEMI ŻYWIECKIEJ: 


| 
i 


'©QQGQQOG0G000$ 
Ostatnia sposobność wzbogacenia się !!! 


L o sy I-szej klasy Polskiej Loterji Państw. już nadeszły © 


i są do nabycia w noewootwartej kolekturze 
Źródł Ści 
„Zródlo Szczescia“. 


mieszczącej się przy ulicy 3. Maja Nr. 13 w biurze »Orbisu«, 


Co drugi los musi wygracć!! 


730.000 zł. 


Ponadto wygrane: 


Główna O 
wygrana 


Główna 
wygrana 


1 na 400.900 ziotych 2 » 40.000 złotych = 
i » T a 2 » 35,000 złotych 
ah ś zie ye » 25.000 złotych 

1 » 100.000 złotych RTE OE 

10 » ` 20.000 złotych 
2 po 890.000 złotych 

22 » 15.000 złotych 
4 » 75.000 złotych 

46 » 10.000 złotych 
2 » 60.000 złotych ł h 
3 750.060 złotych || 09.7 FWUZTURE 


prócz tego wielka ilość wygranych poniżej 5000 złotych. 
Ceny losów: ćwierć losu 10 zł, pół losu 20 zł, cały los 40 zł, 


Na listowne zamówienie wysyłamy natychmiast oryginalne losy, załączając nasz 
czek na bezpłatną przesyłkę należytości. 


30000860868686636606353600865586066866 


XKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKII., KKK ARERR 3RR ESSES 


kupniów. 


naszych towarów 


batystowe do nosa. 


dze zwracamy. 
Zamówienia adresować: 


RRRKRKKKKKKKKKKKKKKKKKKKE NKK 


Naczelny redaktor: Włodz Jagosz, Żywiec-Zabłocie. 


Nadzwyczajna okazja dla czytelników naszego pisma! 
Na sezon jesienny i zimowy: 


Dajemy mieszkańcom, oddalonym od centrum przemysłu włokienniczego, możność otrzymania wszelkich towarów manufak- 
turowych, pończoszniczych i trykotażowych z pierwszego źródła po cenach fabrycznych, a tem samem omijacie cały szereg prze- 


Jako reklamę wysyła Firma »WYGODA POLSKA«, Łódź, komplet towarów zimowych, aby przekonać o dobroci i i cenach 


tylko za 42.— 


3 metry bostonu »Landen« wełnianego, dubeltowej szerokości, na męskie zimowe ubranie w bardzo dobrym gatunku, w najprzedniej- 
szych deseniach i gładkich kolorach, jak granat, bronz i czarny, 3 metry szewiotu dubeltowej szerokości we wszystkich kolorach na 
damską, świąteczną suknię, 1 swetr zimowy męski lub damski, 3 metry flaneli bieliźnianej na ciepłą, zimową koszulę, lub gotową 
koszulę, 3 pary ciepłych zimowych skarpetek, 1 chustkę turecką w najładniejszych deseniach, 1 ręcznik miękki, puszysty i 3 chustki 


Do każdego zamówienia dolicza się zł. 3.50, jako koszta opakowania i opłaty poczt. To wszystko wysyłamy za zaliczką pocz- 
tową, płaci się przy odbiorze na poczcie. Kupujący nic nie ryzykuje, gdyż o ile się nie podoba, przyjmujemy go zpowrotem a pienią- 


Firma „Wygoda Polska, Lódź, skrz. pocztowa 482. 


P. S. Posiadamy na składzie KOŁDRY WATOWE w różnych kolorach z białej waty, z dobrem wierzchniem okryciem saty- 
nowem obydwóch stron, o pełnej szerokości i długości 
Bezpłatne CENNIKI na wszelkie towary manufakturowe, pończosznicze i trykotażowe wysyłamy na żądanie. 


RRKKRKKK RKRRKKKKKKKKKKKNNRKORRKA SRNKKKKKKKKKKNNKKKKKKKKK 


Drukarnia »Dziedzictwa« w Cieszynie, tel. 205. 


tylko po zł. 22.— 


RYRRARRKKKKRRARIRKKKKNENKNE 


Red. odpow.: Józef Kajder, Żywiec, Komorowskich 60. 
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